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Dzięki stanowisku Rzqdu R.P. „ _ 

ff rzywiazanie do wiary i religii 
· będzie wygrywane przeciw postępowi sprawiedliwości 

ódź pot~pia antypolską uch..ralł! Watykanu 
N a rozszerzonym plenarnym pos '.edze

n 'U Okręgowego Związku Nauczycielstwa 
P1>lskiego w Łodzi uchwalono rezolucję, w 
k1órf'j zebrani w imieniu 1 O tysięcy człon 
ltj)w zobowiązali s1e wzmóc wysiłki w 
\(alce z wroJ?a propa~andą, przede wszy
Jkim przez likwidację ciemnoty i budze
nie świadomości w szerokich warstwach 
sr· o"łeczeństwa. 

N"kt w Polsce n'e walczy z rel\gią -
~twierdza uchwała - lecz nai-ód polski 
Jlie pozwoli. bv jego uczucia religijne i 
grzywiązan;e do w'ary wygrywane było 

przec'w postępowi społecznemu i sprawie 
Uiwości. 

Nauczycielstwo - czytamy w zakończe 
niu rezolucji - uświadamiać bądzie mło
dzież polską, że droga wybrana przez na
ród1 prowadząca do so<•jalizmu, jest i.łusz
na. 

• * * Na wojewód.zk:ej naradzie aktywu 
Stronnictwa Ludowei:zo i Polsk;ego StrC'n
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• 
11rtr li cy n-ewelnictwa 
w kra;ach ko1onialnvch 

Rada Gospodarczo - Społeczna ONZ zakoń 
ciyła debaty w sprawie tzw. pracy przymu
sw•ej . 

Delegacja brytyjska us'.łowała całej dvsku 
Sii nadać charakter tendencyjny. Pragnęła 
ona w ten sposób uzyskać pewien efekt -.,oli
tyczny. 
Po!em'.zując z twierdzeniem delegata bry

tyjskiego, jakoby w Anglii więźniqwie n:e 
podlegali chłoście cielesnej. delegat ZSRR w 
Ra zie. Arutunian odczytał ustęp z ·encyklo
ped. :. brytyjskiej wydanej w roku 1947, 
stwierdzający, że „kary cielesne przewidzia
ne ustawodawstwem stanu Delavara (jeden 

nictwa Ludowego potępiono w ożywionej zach ginęły miliony ludzi. Papież milczał 
dyskusji. ostatnią uchwałę Waty!rnnu. wówczas i nie znalazł ani jednego słowa 
Mówcy podkreślali, że w orhow"erl-.:i na potępienia dla ludobójców". 
groźbę Watykanu zwielokrotn'ą wysiłki w Ob. Stępiewski, z PSL, (pow. Łowicz), 
pracy nad budową Polski sprawiedliwoś- stwierdza, że uchwała Watykanu fawory
ci społecznej, posfępu i dobrohvht. · zująca ciemiężycieli i wyzyskiwaczy, a po 

Ol. Drabik z pow. Skierniewickiego tępiająca obóz postępu spowodowała uja· 
wskazał na wrogi stosun_ek wyższych du- wnienie wielu spraw o których przeciętny 
chovmych do tych księży, którzy pragną obywatel nie miał dotychczas pojęcia. 
wypełnić swe obowiązki kapłańskie zgo- Zgromadzeni uchwalili rezolucję. w któ 
dnie z nauką chrystusową. rej solidaryzują się z pełnym powagi oś-

Ob. Kłoczkowski, z-pow koneckiego oś 1 wiadczeniem Rządu i zobowiazują się je
wiadczył: ,,U nas we wsi w ciągu jed- szcze bardziej zacieśnić wspó.lpracę z kła 
nei godziny Niemcy wymordowali 360 są robotniczą i jej pr~odowmcz~ą - Pol 
mężczyzn, a w Oświęcimiu i w innych oho ską Zjednoczoną Partią Robotniczą. 

Remontują „oś'11 Berlin-Tokio 
Nowe desperackie poczynania bankrutów f mperialistycznych 

Agencja ADN donosi z Frankfurtu nad Po:nformowani sprawozdawcy podkreśla-
Menem, że w zachodnio-niemieckich lrołach ją, że wnioskując z posiadanych !nformacji, 
politycznych wywołała zainteresowanie- infor Niemcy zachodnie zostaną przyłączone do a
macja szwajcarskiej gazety „Baseler Nach- gresywnego paktu atlantyckiego. Niemcom 
r!chten". donosząca o amerykańskich planach wchodnii:n przeznacza się rolę głównego og
utworzenia najemnego wojska w Niemczech niwa w pąkcie atlantyck!m. 
zachodnich. Jak wskazują w tycłl kołach po~ • • • 
tycznych. wiadomość ta sto1 w bezpośrednim Jak donosi agencja Nowych Ch!n, władz~ 
związku z „informacyjną podróżą" trzech sze ludowe otrzymały wiarygodne wiadomośc;1, 
fów, amerykańskich sztabów wojskowych po że C"Zang-Kai-Szek zabiega o sformowam~ 
Europie zachodniej : stanowi próbne posunię- 100-tysięcznej arini! japońskiej, która ma byc 
c:e Amerykanów. użyta do walki przec!wko chińskm wojskom 

W czasie swęj podróży po · Europie zachod- wv7.wol~ńczym. 
.niej szefowie sztabów wojskowych określili Wkrótce . udać się ma do Jaiponil 'Specjalny 
zadania, stojące w ramach ai;resywnego pak· przedstawiciel Czang-Kai-Szeka - Wu-Tich
tu atlantYckiego przed siłam! zbrojnymi Czeng. który m. :n. ma omówić z Mac Arthu 
państw uni: zachodniej, a także przed ame- rem sposoby realizacji tego planu, zaaprobo
rykański.mi siłami z.brojnymi w Niemczech wan ego już · w zasadz'.e przez dowódcę a.me-
zachodnich. I rykańskich sił okupacyjnych w Ja,ponii. 

ze stanów USA) Kanady i Wielkiej Brytanii ~Ta· 
wciąż jeszcze są. stosowane za pewne prze· l'tl wiecach w 

W obronie 
wolności 5umienia 

Państwo ludowe uważa st~sunek oby.-:. 
watela do religii za · sprawę jego wewnętrz 
nych, osobistych przekonań. 
Państwo ludowe ma obowiązek czuwać, 

by każdy obywatel mógł w pełni korzy
stać z tej wolnofci sumienia i nie pozwolić 
by była ona przez kogokolwiek i w jaki
kolwiek sposób J!Wałcona lub ograniczana. 
I to ' jest istotą Dekretu z dnia 5 sierpnia 
1949 r. o ochronie wolności sumienia i wy 
znania. 
Tę wolność sumienia chronią przephy 

Dekretu. Zapewnia on każdemu obywate
lowi wolność wyznania, wolność przeko
nań religijnych, wolność przynależności 
do związków wyznaniowych, wolność kul 
tu relieijnego, przewiduje zaś kary dla 
tych, którzy próbowaliby ograniczyć oby 
watela w, jego prawa"ch ze względu na je
go przynależność wyznaniową lub przeko 
nania religijne. W ten sposób Dekret za
bezpiecza w pełni prawa wierząc·ych kato 
lików i członków innych irup wyznanio
wych. Rzecz jasna, że stoiąc na stanowi
sku wolności sumienia, Dekret chroni rów 
nież .Prawa bezwyznaniowców. 
Chroniąc w pełni wolność sumienia i 

wyznania, Dekret zabezpiecza jednocześ
nie ogół obywateli i Państwo przed nadu
żywaniem religii do celów nic wspólnego 
z nią nie mających. Zadaniem państwa lu
dowego jest paraliżowanie zamachów na 
iego ustrój i prób zakłócania ładu i naru
szenia bezpieczeństwa publicznego. Dlate 
go Dekret przewiduje kary za ' tego rodza
iu dzialalnoU przestępczą. 

Polska Ludowa, obalając ustrój ucisku 
i wyzysku, usuwa również takie jego po
zostałości, jak ucisk i nietolerancja religij
na i stwarza warunki pełne; wolności su
mienia i wyznania. Dekret z dnia 5 sierp
nia jest podstawowym dokumenteJn tej 
wolności. 

Kładzie on kres propagandzie reakcyj
nej, której ulubionym argumentem był rze 
komy brak "wolności religijne; w Polsce. 
Krzyżuje zamiary tych wszystkich, którzy 
próbowaliby tę wolność ograniczać lub u
siłowali iej nadużyć. 

Wyprzedaż 
zachodniego Berlina 

Jak ·donosi „National ·Zeitung"", przewodni
cząca „specjąlnej komisji walutowej" zacho
dn.!ego Berlina Ella Barowska ośwj.adczyła na 
żebraniu t. zw. part!j demokratycznej w Zal
lendorfie, że wobec trudności finansowych 
magistrat zachodniego Berlina nie ma irme
go wyjścia, jak sprzedać pewne pI""Zeds:ębior 
stwa m.'.ejskie temu. kto ma pieniądze. 

Zdaniem Barowskiej, nabywcami takimi 
mogą być tylko Amerykanie. gdyż w samych 
Niemczech n.!kt nie dysponuje odpowiedni
mi suinam!. 

stępstwa". Przedstawiciel radzieck: przy
toczył następnie !nformację „New York 
Herald Tribune" z 3 sie;rpnia. w której pod
kreślono. że w myśl obowiązu .iących zasad. 
w sta-nie Północna Karc>lina więźniów można 
pozbawiać żywności. zakuwać w kajdany, 
Pl"'ZyWfązywać za ręce. do krat I pozostawiać 
w te) pozycj( na 50 godzin oraz poddawać 

całym kraju 

Młodzież polska manifestuje 
swą wolę walki o pokój i przywiqzanie do SFMD 

chłoscie cielesnej. 
Arutunian powołał się również na pewne 

artykuły kodeksu karnego USA. które przy
znają prokuratorowi generalnemu w szero
k'.m z,:ikresie prawo zmuszania więźniów do 
wykonywania pra.cy. 

Manifestacja InłOdzieży łódzkiej 
Przechodząc z kolei do projektu rezolucji, W Łodzi odbył się wiec, na którym ponad 10 ,tysięcy młodzieży manifesto-

złożonego przez delegacje radziecką, Arutu- wało swą nieugiętą wolę walki o pokó1" i demokracJ· ę na świecie. 
nian przypcmniał, że projekt ten dając człon 
kom komisj! rozlegte pełnomocn:ctwa. urno- po zebranych przemówił przedstawi ciel Zarządu Głównego ZMP, kierqw.nik 
żliWia obiektywne zbadanie całego zagadnie delegacji polskiej ,na festiwal w Budapeszcie, poseł W. ~łotecki. Mówca podkreślił 
nia. olbrzymie znaczene wkła<tu, jaki młodzież demokratyczna całego św!ata wnosi 

Argumenty .przedstawicieli ZSRR. Białorus~ w dzieło budowy lepszego jutra łudzlcości. 
1 Polski, demasku .iące istotne cele inicjatorów Młodzież ta potrafi przeciwstawić si" skutecznie planom podżegaczy wojen-
dyskusji nad zagadnieniem tzw. pra<:y przy- "' 
musowej, wywarły duże wrażen:e na wielu nych. 
delegatach. którzy w toku dyskusji negatyw· Na wiec przybyli równ'.-eż baw:ący przejazdem w Łodzi członkowie delegacji 
nie ustosunkowaJI się do projektu rezolucji młodzieży krajów kolonialnych. · Serdeczne pozdrowienia przekazali młodz : eży pol 
amerykańskiej. Taki obrót sprawy wywołał sk.ej · Vietnamczyk - Tuuong Hong Quan, Senegalczyk - Gueye Abdoulaye 
silne rozdrażnienie delegata USA Steinbaue- i kierownik delegacji, przedstawiciel młodzieży wyspy Reunion - Jacques Ver.:tes. 
ra, który zaoponował przeciwko wn:esieniu b h l l • o 
do projektu rezolucii amerykańskiej jakich- Ze rani uc wali i rezo ucję, w któreJ postanaw'ają odpowiedzieć na wichl'7e-
kolwiek zmian lub poprawek. Niemniej ie· nia imperialistów wzmożoną pracą i nauką. Wystosowali oni do biura festiwalo-
dnak oomimo sprzeciwów przedstawiciela wego w Budapeszcie depeszę z .życzeniami owocnych cbrad. 
USA, Rada Gospodarrzo - Społeczna 10 gło· p t · d S · · 
sam: przeciwko 5 przyjęła pol)rawke do pro· rzygo owania o wiatowego Festiva- zwolenie społeczno - narodowe oraz odbu 
jektu rezolucji amervkańJ<kieJ. zgłoszoną lu Młodzieży Demokratyczn,ej w Budape- dowę kraju. Druga część wystawy ilustru 
przez delegatów Danii. Brazylii I Indii. a na- szci~ objęły całą młodzież polską. je historię polskiego ruchu młodzieżowe 
stępn ie wraz z tą P<>prawką - całą rezolu- p d · go, stan oświaty, udział młodzieży w od-
cję. P..ezolucja w zatwierdzonej obecnie for- race na przygotowaniem eksponatów 
m'.e ogranic;r.a sie do zaakceptowania zawia- do polskiej wystawy na Festivalu Młodzie budowie kraju, zdobycze socjalne oraz 
domie„ia M:JP<:h:vnArndnwe; Organizacii Pra- ży Demokratycznej zostały już zakończo- 'Vklad W walkę o pokój. 
cy o de~yzii Rady Administracyjnej w sprawi€ ne. 
pracy przy~us~we; oraz zalec.a sek;. ge~ Dnia 7 bm. wyjechała z kraju ekipa 

ZMP otrzymuje również informacje o 
przygotowaniach no Festivalu młodzieży 

ży, który spopularyzuje znaczenie Festi-
ralu. 1 

Do Budapesztu napływają coraz to no
we depesze, które dowodzą, o międzyna 
rodowej solidarności młodzieży. Młodzież 
pracująca Rumunii pr;eznaczyła 500 tys. 
lei n~ umożliwienie postępowej młodzieży 
hiszpańskiej, greckiej i krajów kolonial
nych _ wzięcia udziału w Festivalu. 
Również młodzież duńska zaofiarowała 

na ten cel 1000 forintów. 

Sztafeta młodzieżowa 
w Warszawie 

W niedzielę o ·g~. 18.40 przybyła na ry• 
nek mariensztacki · w Warszawie sztafeta mło 
dzieży, która w P0znaniu przyjęła meldunek 
sztafety skandynawskiej, . 

W momenci4' przybyc~a sztafety, zebrana 
na rynku młodzież ZMP, harcerska i „Służ• 
by Polsce" podchwytuje hymn SFMD: 

W uroczystości powitania wzieli również u
dział przedstawiciele Zarządu Głównego ZMP 
- sekretarz generalny ob. Morawski, ob. ob. 
Młoteckł, Wróblewski i Gruszozyńska om Ił-ONZ zwroe1ć s1e do tych rządow. ktore nie wi' ·t · ł t w t 

wyraz'.ły jeszcze zgody na wzięcie udziału w I oz.'.!cą . ma ~n~ .Y wys e1:wowe~ . Y~ awa 
przeprowaqzenlu dochodzeń z zapytaniem. l będzie się ~z1ehc. n~ dwie częs~1. P1erw
ety bedą ogły udzielić odpowiedzi na X-ej sza obrazuJe krotki zarys historyczny 

całego świata. czne rzesze mieszkańców stolicy. W imieniu 
W czasie trwania Festivalu odbędzie I młod~ieży Wa.I'S'Lawy powitała sztafetę prze-

. .. . • . wodmczą.ca Zarza.du Stolecznel!'o ZMP ob. 
sie w Janonu kra10WY k~ne:res młodzie- KrY5anka. . leSH Rady 

1
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F I P -Q to·" W przeqiwko uchwale 
Watykanu 

, .,„!. ,__ zalewa cały kraj 
•• Papież ubolewał, że Ber in !est zniszczony, ale nigdv nie ubolewał nad zniszczeniem Warszawy/' 

VI całej prasie krajowej ukall!ją się cOdzień Iistv i wypowiedLi, prO'łcs
tubCi! przeciwko uchwale Watyka nu. zawierni<Jcej groźbę _ekskomuniki. 
Pro'esly te nadchodzi,\ ze wszystkich ośrOdków kraju, ~d ludzi o różnych 
p«>glądacb. od ludzi wlenącycb i praktykuj!JCycb, Od Iud1i o różnych za
W1ldach, Z wielkiej litzby wypowiedzi zacytujamv dziś kilka. 

Na łamach „Gazety R{)lbotnicze.i" z dn dowód. że groźba ekskomuniki ,i<esit 
S.8. uka .zała się wypowiedź znakomite- mainewrem politycznym, który idzie 
go dyrygenta i wiolonczelisty dyr_ Ope- na rękę a;nglosa.c;;kim podżeg-aczom wo 
rv Dolnoślą..s·kiei Ka1zimierza 'Viłkomir ienn.rm, a nie kieruje się . i•ntere.sami 
s„JP~o. którv pi~ize m. in.: katolików. 

G!ęho1ką. troską. i niepoko.iem nrze- Tow Zdzisław ~takó''"ka. 23-letni sym 
Jęła mnie treść ostatniego oświadcze- górnika z kopal'lli „Saturn'' unzęd:nik 
inia papieża. Włęe aż tak daleko leży p0datkowy w Z.arzą.dzie Mieiskim w 
katolicka Polska cd Watyka'llu. Przez Czeladzi. członek PZPR. - pisze na ła
te 5 lat okuµac.ii nie dorierały tam marh .. Trvbunv RObO!niczej". 
g!<Jsv. od których ~tronv niehieskiP - Jestem praktykuj$cym ka10li· 
za.rhwiać sie motr!y? Wie-~ aż f."k kłem. ale mimo to w sumieniu swo-
Obca i nleno·7umiała iest Ojcu ~w~ę- im nie czuję się winnym i grzes:mym 
temu zbiOrCWa· dus:za narodu polskie- dJatego że należę do nartłf p1Hltycz· 
fi'O? nej, której program nie przypada dO 
,,Gazeta Ro1botnic-za" podaje wyipo- gustu Watykanowi, .Jestem młody. 

wiedź członka Komitetu Kościelnego, ale w<;izystko co w żyriu osi~ną.łern, 
aktywne.go członka SL w 'Wirach (pow. zawrlzicczam partii i nie mog;ę potę-
ś"; idnicki) Władysława Dżugaja, w piać jej irlei dlatego tylko, że są. po-
której stwierclza on: <:t('powe i dą.żą. do zmienienia Por:zą.d-

- Papież Iltuf P. się nad katami na- ku "P'Olecrnego świata 
rodu pO!skłego i nasze ziemie uważa Na łamarh łód;„kieg-o „Głosu Robntni· 
widacS jeszcze za niemieckie, skoro c:te;,go" zabiera też w te.i samej s·prawie 
dOtycbczas nie mianOwał na nich pOl TI · 
skich biskupów 1 ksiDży. A te :z'i~mie gł·O·<: rlvre•ktor Izhy zemieślinicr1:e1 w „ Łod7i, StaTiislaw Dobosz. Pisze om 
SIJ nasze l zaw11ze bt;dą nnsze! 

Na politykę papłetb ·cd.pOwiemv 
w7mOżOnę pracę, która powif!ks•v d!>
brobyt i potęgę naszego państwa. 'Vy 
powia·dam się przeciw tvm, którzy 
nie chcą •naszej pracy na Ziemiach 
Odzyska.nych. 
W wypowiedzi Bernarda Sznukow-

rn. in: 
Po'acy - katolicy o dernokratycz-1 

nvcb pogh)rlach politycznych, pra.cu
ia.cv zgodnie ze swymi przekonania-

A 1yśc·. 

mi dla dob1·a swego państwa. otrzy
mali groźbę ekskomuniki. Zestawie
nie tych faktów nie może pomieścić 
się w umyśle Wferząeego katclłka i 
bndti w nim rozgoryczenie. Rząd Pol
ski Ludowe.i stoi na sta.nowisku ure
gulowania .stosumoków między Pa1'1-
s-twem a Kościoołem na płaszczyźnie 
za~wara.ntowania wolności religii i 
z.abezpieczenia pełne.i siuwerennosc1 
Pań.;;-twa. Takie stanowisko odpowia
da szerokim masom katolików i dla
tego naród nasz ule pogcdzi się ze sto 
sowaniem repr~jl relinijnyrh za pO
ględy polityczne. Nie dopuści do walk 
wewnętrznych i fłcddawanie w wąt
pliwOść naszych praw do granic na 
Nysie i Odrze, które zostały wywałczo 
ne krwię żOlnien:a radzieckhgo i pl>l
skiego. 
Na ten sam temat ob. Zarzycki na ła

rna<:b „sztandaru Ludu" pisze: 
- Jestem wierzą.cy tak jak mó.i oj

ciec. dziad i pradziad Nikt mi wiary 
nie chce wydrzeć. I to właśnie. że, sa 
księża, którzy twierdzą.. inaczej złości 
mnie najbardziei. BOii mnie również, 
że papież przemawia do Niemców po 
niemiecku, do ludzi, Od· których cały 
świat ucierpiał tak wiele w czasie 
cstatniet wojny, staraj~c się pOdbu· 
rzvć ich przeciwko nnm. Chce prze
sz.kodzić społoc.zeństwu w jego budo-w 
nictwie w jego dq..ż.ności do dobroby
tu i ró""ności. 

chorych sk i ego, pracownika Zakładów Oczysz
cza1nia Miasta w Toruniu czytamy: Miła niespodzianka w szplta'u na Chojnach 

WITEK BEDOŃ: Liceum Dentysty 
ści s'.ę w Łodzi przy ul. Piotrkowski 

• * * 
JOZIO z VII ODDZIAŁU: .t{ochan~ Chłop-

cze! Postąpisz najwłaściwiej, jeżeli wszy-
stkim powiesz nauczyc'.elce. W tym ypadku 
nie będzie to oskarżeniem kolegów, le zara:
dą..enlem złu, które spaść mogłoby n Waszą 
klasę w wypadku dalszego tolerowa ·a tego 
rodzaju zachowan:a się uczniów. N1ezależnit: 
od tego pomów jak najszybc'.ej z kolegami i 
zawiadom ich, że z powodu lekceważenia 
Twoich uwag postanowiłeś we wszystko wta 
jemniczyć nauczycielkę. 

* * * WYNALAZCA: Przy każdej z dyrek jl bran 
żowych istn'.eje Komisja Usprawnień, której 
zadan'.em jest kwalifikowanie zgłoszo ych 
proje~ttów. Jeżeli od chwili zgłoszenia io
sku upłynął prawie rok, a Pan nie otrz ał 
dotąd żadn~j odpow:edzi, pro5zę interw ·o.. 
wać w fabryczne; Radzie Zakładowej, 'taz 
w Zarządz:e Głównym Związku Włóknirzy 
(Wydział Współzawodnictwa Pracy), kóry 
prowadzi kontrolę nad działalnością Wżej 
wspomnianych Komisji. 

* "' * 
STAŁY CZYTELNIK z ŁODZI: Szkcia, 

że nie podał Pan konkretnych dowodów. l·o
szę jak najszybciej zameldować o ws~ystim 
w Wydziale WS1Półzawodnictwa Zarządu :16 
wnego, ul. s:enkiewicza 13. 

MARIOLA: Dzieci wychowujące s!ę w o
d.zinach zastępczych są pod opieką Państa. 
O ile więc rzeczywiście masz tak ciężkie ra 
runk: w domu, w którym prz~bywasz, Z§ś 
się w tej spraW..e do Wydziału Opieki Sp<J!
ci:nej Zarządu Miejskiego, ul. Piotrkow~a 
113 i poproś o przeniesienie do innej rod
ny. Jeżeli skargi Twoie okażą s:ę uzasadnL 
ne, z pewnością pro€ba zostanie załatwia~. 
pomyślnie. 

. • * * 
NIESZCZĘSLIWA MATKA: Należy j~ 

na iszybciej zgłos~ć się z dzieckiem do lekara 
O ile nie posiada Pani książeczki Ubezp".eczali 
może Pani skorzystać z poradv lekarskiej • 
któreikolwiek z Przychodni PCK, lub Zaru 
du Miejsk:ei;o. Podajemy adresy: Plotrkow. 
S<ka 102 i 113. 

···························••! He ;1a I lmy ośwł~tawe - Słyszałem o przemówieniu pa.pie-· 
ż.a do berlili.czyków. Przemówienie to 
kilkakrotnie narlawałv •niemieckie. 
ang-iPlskie. amerykaf1skie radi°"·ta·cje 
Papież ub0lcw11ł. te Berlin iest znfsz
ci?Ony. A ni~dv nie słyszałem, żeby 
Pius XJI ubolewał nad zniszczeniem 

W dniu w<.:zoraiszyrn rhorzy sz,pitala czy w zachwyt. Sz·CTel?ólnie gorą..co u'rzymy n'ebawem na ekranie 
O.O. Bonifratrów na Chojnach przeżyli oklaskiwa.!a publiozność wxru.s:caj"CY Wydział filmów oświat&wych „Filmu Pol 
milą. 1niespodzia1nk<;> o·o grupa akto- wiersz ariysłki teatrów ra.tlzieckich skiego" pnygot&wuje w sezonie letnim 39 n< 
rów łódzkich zorganizowała na terenie Wali LusUgowej, która recvtcwała wych filmów. 
sznłtala wesoły porans·k artystyczny o SWIJ własnę kOmpoeycję na temat boba z bazy krakowskiej 4 ekipy wyJeżdż 
nfel.'Wykle atrakcyfnvm p:rOqramie. terskiej Wars7awy. · różne ck&Iice kraju, aby zrobić zdjęcia o ~ 

Na p-0ranku. prócz chouch i persone- Konferansjerkę prowarlził dowcipnie filmów monograficmych, jak „Pojezien K v.rarszawy. 
H \k l s.zubs.k.ie"„ „Mazolv.s:r.a' i „Kujo.,,.~„··. \...„ A przecież to Niemrv. a nie Polska 1u l<>karskieA'l>, obecni hyli wicep-rez~·- i żywo Janun ole. L om-p::-.ni(YVYa na Wytwórnia w Zyraidowie pn;ygotowuje ru 

rmporzęli wojnę i zniszrzyli ;:;etki ient m. Łodzi Bugai<:.ki. naczelnik Vv'y akordeonie Arkadiusz Lustig. my naukowo • przyrodnicze. 
mia«t w rałei Europie! Ale pni:'eż lzi.ału Zdr<"wia dr. Cholewius. oraz za- Chorzy dziękuią.r serdecznie artystom w Szczecinie uruchomiono nową ekipę, któ 
lUuje się właśnie nad berlińczykami, oro<:?eni g"C)Ście. za tak wspaniałą. atrakcję, :zWTótili ra nakręca film wąsk&taśm&wy: ,,Produkcja 
ktćnv patiu Warszawę, Stalingra€ł. Aktorzv pr".eszli samych siebie Tań- się z qorac, prOśbę l)Od adresem Zan~ fUcu'. Dwie nowe ekipy lód-z.kie robią zdjęcia 
Bn1kseJę, bOmbardOwali Londyn. Za ce Leny żacle .i,ko i ·wali Lusti.gowe1·. re du Miefskfego, o należyte poł~czenie do filmów: „Od drzewa do zeszytu", „Radio-

fonizacja wsi"; ,,Prądnica prądu zmiennepapicżem s1oją.. dziś Anglicy, któn;y cytarie i piosenki Leny Wilczyńskie.i, komunikacyjne między sz:pitalem• a go". 
przel'ież inie sa katolikami. Tak sarno humor wspania.łego Bolcia Kamińskie- miastem. Wice·pre:tydent BuJ;ajskl Oprócz reżyserów w tegorocznych zdJęciMlh 

· Amervkanie w wiek:-rnści należą. do go i niezrównanego Jerzego Dar.skie~o. Oświadczył, iż wlad2'e mie'skłe pnsta- bierze udział również szereg amatorów, któ
różnyrh sekt i nie sa katolikami. alej nięknv .t>arvton Antonie~rn Jł~ ,tajewskiC'I raję się .w najkrófs2ym ctasie sprawej rzy zgłosili się z terenu i zostali zaopatrzeni 
nopierai~ p·olitykę \Va1vJrn.nu 8t~rt 1w - w:-zy-«tko tD wprllwi?ło !':łnrha- te 2ałatwić. (w\ w spn~t ora.z taśmę przez wytwórnię. 

Przypomniała s0bie, że Leszek opowia 
cłat jej nieraz, iz Olaf Bjornson jest bar
dzo zai;nożnym człowiekiem, a przy tym 
szczerze przywiązanym do swojego młod
szego przyjaciela. 

Nic nie m6wiąc o tym ambitnemu Lesz
kowi, napisała do Olafa długi, serdeczny 
list, w kt6rym opowiedziała mu o tragedii 
Strzelmirskiego i zwr6.ciła się do niego o 

158) pomoc. 
- Leszek nie wi.e, że do Pana piszę -

Pomyślałam już i o tym! - przer· Rozdział siedemnasiy. kończyła swój list - i jeśli operacja się 
wała mu Krystyna - i mogę cię zapew- OFIARA KRYSTYNY nie uda, nigdy mu nie powiem o tym, że 
nić, pieniądze się znajdą! korzystał on z Pańskiej pomocy i ta taje-

Krystyna Wieruszówna stoi samotnie mnica zostanie między nami. /eśli jednak 
- Ale skąd? - nachmurzył się Strzel- przy oknie w swoim pokoiku hotelowym Leszek odzyska zdrowie, powiem mu pra 

mirski. - Nikt nam chyba · nie pożyczy i spogląda w zamyśleniu na panoramę Pa wdę, on zaś z cała pewnością zwróci Pa-
takiej sumy! ryża. nu z czasem ten dłttg! 

- Zapomniałeś o naszym skarbie, zło- Jej pokój znajduje się oa piątym pięt- W odpowiedzi na ~o parę dni potem 
tej, wysadzanej brylancikami, bransole_- rze i widok, jaki się stąd roztacza, jest u- otrzymała depeszę: 
cie, jaką ofiarowała mi kiedyś Gabriela rzekająco piękny. „Jestem szczęśliwy, że mogę pomóc mo 
Grenowa. Od dawna już myślałam o tym Ale Wieruszówna nie widzi ani smukło- jemu staremu towarzyszowi broni. I dzię
żeby ją sprzedać, byłam nawet z nią u ju ści gotyckich kościołów, których wieże ki1ję Pani, że w tej krytyczne i chwili zwró 
bilera, który bardzo wysoko ocenił war- strzelają prosto do nieba jak kamienne r:io ciła się Ona właśnie do mnie! Zawsze go
tość kamieni i gotów był wskazać mi od- dlitwy, ani wąskich uliczek tej starej dzieł tów do dalszej pomocy - Olaf Bjornson''. 
powiedniego kupca. Pójdę więc do niego nicy i ich szacownych kamienic, ani ma- Równocześnie szlachetny Nqrweg prz~r 
jeszcze ćłzisi:l.j i załatwię tę sprawę! lego dcinka Sek wany, która połyskuje bar słał telegraficznie taką sumę, Że Krystyna 

_ Tak, to jest pomysł! Mogłabyś rze- dzo daleko poza gmatwaniną niesymetry- dołożywszy do niej pieniądze, otrzymane 
czywiście sprzedać bransoletkę! _ ucie- cznych dachów, jak kawałek szaroperło: za bransoletkę, mogła Śip;ało wyjechać ra 
szył się Strzelmir~ki. _ Naturalnie, jeśli wej szarfy. Zajęta jest bowiem własnymi zem ze Strzelmirskrm do Paryża. 
wszystko będzie dobrze, odkupię ci ją po myślami, które napełniają ją troską i nie- Przyjechali tutaj przed miesiącem i za-
tem. Kupię . ci nawet łaaniejszą! I w ogóle pokojem„. mieszkali w tym właśnie małym hoteliku 
rozpoczniemy wtedy nowe życie: natura! Zgodnie ze swoim planem sprzedała w cichej starej dzielnicy. Strzelmirski był 
nie razem, Krystynko: ty i ja! swoją ciężką, wysadzaną diamencik;>mi pełen optymizmu, ale zaraz na wstępie o

bransoletkę, którą kiedyś dostała od Ga- kazało się, że to wszystl,o nie pójdzie tak 
Nie powiedziała nic, a!e pomyślała ty! b · l' G · · d k · k ł · · ł dk · k ł ne 1 renowei, 1e na ,ze o aza o się, ze g a _ o Ja przvpuszcza ... 

ko. . . . uzyskane z tej sprzedaży pieniądze nie po Zaczęło się od tego, że profesor Quellin 
- Czy naprawdę, ieśh zoh,aczysz, 1a~ą kryją kosztów operacji i dalekiej podr6Zy. nie chciał podjąć się operacji. 

jestem teraz, zechcesz pozostac przy mme? Ale Krystyna jest dzielna i energiczna, - - To, co zrobiłem dotychczas, to ~yły 
Mimowoli przypomniała jej się eleganc - a przede wszystkim pra~ni; r.atować Le I tylko el~sper_Y1;1enty, bardzo wpr~wdzie u 

ka sylwetka Teresy Storskiej. I Krystyna I szka i dlatego nie chce cofnąc się w poło- [ d~ne, memme1 ryzyko:"'ne. Nie mogę 
D~łna złvch orzec:z.uć. wcstchncła cieżko... wie drcgi! 1 wiec ewarantować za me.. A ooza tym 

jestem zmęczony i chciałbym spędzić lato 
w mojej rodzinnej Normandii na wsi -
nie ustępował, Leszek zaś był za ambitny 
żeby prosić go, Krystyna nie znając fran
cuskiego, nawet gdyby chciała, nie mogła 
brać udziału w tych targach. 

Zgnębieni opuszczali gabinet słynnego 
okulisty. 

- Przez tyle lat służąc w Legii Cudzo 
ziemskiej walczyłem .dla Francji, miałem 
więc chyba prąwo żądać od francusk'ego 1 

lekarza, ażeby mi teraz dopomógł! - po 
wiedział Leszek do Krystyny, ona zaś, 
mając oczy pełne łez, szepnęła: 

- Mój Boże, to była nasza ostatnia na
dzieja! Przezwyciężyliśmy tyle trud
ności, zanim przyjechaliśmy tutaj i oto o
kazu ie się, że wszystko jest daremne! 

Jakiś młody dżentelmen w białym le
karskim kitlu, który przechodził właśnie 
przez poczekalnię, słysząc dźwięk pol
skiej mowy, przystanął nagle. 

- Państwo jesteście Polakami? - za
pytał. 

- Tak jest! - ślepiec odruchowo wy
ciągnął do niego rękę. 

Tamten uścisnął ją serdecznie. 
- Jestem doktór Oliński... Asystent 

profesora Quellin'a - powiedział fatal
ną polszczyzną. 

- Pan jest Polakiem? 
- Prawie! -1. odparł z p6łuśmiechcm 

Oliński. - Mój ojciec czynnie zaangażo
wany w walce z caratem i skazany na osie 
dienie się na Syberii w czasie rewolucji ro 
ku 1905, uciekł stamtąd i osied l ił się we 
Francji, gdzie też ożenił się z Francuzką. 
Ja urodziłem się już tutaj, na obcej ziemi. 
Wprawdzie źle mówie po polsku, nie
mniej czuję .się Polakiem i iestem teraz 
szczc;śliwy, że mcgę pomóc swojemu roda 
kowi. 

' (' n. 
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PRZYGODY WICKA I wa·cKA 

WICEK: Monter to nabiera.cz ł 
WACEK: - :Masz, bracie. nowy ka- MONTER: - O. tutaj potrzebna grun-1 WACEK: - Wiciuniu, nieszczęście! 

wał! kuchenka mi na.walił.a! Jakże te- towna •na.prawa! Nie wvpad·a mi wzią.ć Kuchenka nawaliła. a monter chce. za drań, a tvś frajer! Tu nfo trza· Illł!Jhl'a
wiać a tylko lepie.i uwaiiiaćl Przecie 

popłochu! g.ruzom1erz zamknię1ty ! raz ugotuję Wicusiowi kolację? Ale do_ mniej jak .,pię.tkę"! nap·rawę pięć tysięcy! 

brze. ż,e ma.rp tu znajome•go montera! WACEK: - O rety, „piątkę"? Tyle .WICEK: - Tylko nie rób 

Sprowadzęegó!... I for·sy wvdać nie możemv! Zara,z rzec7. zbadamy .. I WACEK: - Ojej! Rz.eczywiście! 

tydzień bez deszc:u 
zapowiadają meteorfodzy 
pogoda w całym -kraju ustaliła się. 

'Wczoraf panował du*v unał, toteż nic 
dziwnego, że miasto wyludniło się na 
cały dzień. Tłumy IO·dzian wyjechały do 
pOpularnych młejscOWości letniskO:
w.ycb na trasie Lódź - Tuszyn. L6dz 
- x.o'Iusz:Id i tnnych,rllkupując również 
parki i lasy pOdmlejskie • 
.MeteorołOdzy p1'7ewidnję, że ładna 

pGgOda potrwa przynajmniej tydzień. 

Oby 11rz:epoWlednfa ta spelnlła sięl 
Bo jak już dOnieśUśmy w dwa ~nt. wGl
ne Od pracy t j, 14 i 15 bm., Związki Za 
wodowe, dyrekcja KOlei Państwowych 
f „Orbis" p~gotowuję szereg popular
nych pocłag6w wycieczkowych do ·War 
szawy. Gdyni, Gi"Otnik, KOiumny itd. 
Poza tym w dniu U i 15 bm. w samej 
Lodzi Odb~dę się liczne zabawy, połęczo 
ne z atrakcjami, co pozwali tvsi~znym' 
neszOm łodzian mile ł pofytecznle spę-
dx.i6 wolny Od pracy czas. (s) 

t11' bal~on na~ładn 6jszy? 
Roztrzy11n· ęde konkursu 

Wydziału Plantacji 
Dą.żą,c do podniesienia estetycznego 

wy~lę.Ju Łodzi, Wydział Plantacji zor
ga1nizo•,1ał niedawno konkurs zdobienia 
ckfon i balkonów kwiatami. 

W C'zoraJ konkurs został rozstrzygnię
ty. Wyróż.ni0ino szer.eg instytucji i osó1b, 
przyznaie.c kiikadziesiat na1gród zes>po
lowrch -i indywidualnych. Nagrody w 
postaci kwiatów ksj~żek itp. roz·dane 
będą. we wrze§niu rb. • " 
Pierwszą. nagrode zespołową. otrzyma 

la W:v7;~1...11 Szkoła Pedą,gogiczin.a P'rzy 
· ul. Lipowej 49. Dalsze nagrody -

YMCA. CLPP, szkoły podstaw<J1We nr. o 
132, 1 i 69. 

I nagrodę :nd> '' idua1ną. zdoibyl 
1
oh. 

śmigielski (Legionów 28), drugą, - O\b. 
Katarzyński (Das·zyńskiego 14), Si
biński (Miła 5), l{u.rzawa (11 Listopada 
84),. Dobroniak (Ko.ściuszki 10) i in. 

Poza konkmisem nagrodę przyZ!Ila-nio 
ob. Wia.derskie.i (Al. Unii 16) i kios·ko
wi przy .sta.c.ii benzynowej Centrali Pro 
duktów Naftowych przy z.biegu Al. Koś· 
ciuszki i Legfonów. (a) 

C d . . I o z1enna porc ia ...• 
Spotl,tali się '..na ulicy. Uścisnęli sobie serde. 

cznie ręce i weszli do restauracj. 
- Czego się napijesz? -Wina, czy piwa? 
- To zależy„. 

- Od czego?„. 
- Od tego, kto płaci .•• . ' . . 
Pan Bąbelek spotyka swego znajomego 

składa mu gratulacje. 
- Winszuję ci. Słyszałem, że~ dostał pod. 

wyżkę ... 
- Tak, ltle nic z tego nie mam„. 
- Dlaczego? 
- Bo z wielkiej radości wygadałem się 

pr~eg sen i żona dowiedziała się o tym .•• 
* • * 

Do magazFDU konfekcji przychodzi klientka 
i -prosi o suknię. · 

- :Proszę bardzo - odpowiada ·usłużna sprze 
clawczyni. - Mamy wielki wybór ... 

Przed oczyma klientki ;przesuwają się najroz 
maitsze modele, Po paru minutach cała lada 
zawalona jest sukniami. Ale klientka kręci no. 
sem„. 

- Czy to są wszystkie suknie, jakie macie? 
- Tak, proszę pani - odiiowiada zziajana 

sprzedawczyni. - Wszystkie. oDrócz tej, którą 
inam na sobie.„ .____ -

Remonty- to dużo, ale nie wszystko! 

Now· . e ·dom· . y musimy bu:otodćzi 
· - dla świata pracy 

Dziś wielka konferencja na ten temat 
Dziś w poniedziałek, Odbędzie się w Lodzi wielka narada, poświęcona 

zagadnieniom budOWnictwa mieszkaniOwego, Obrady toczy6 się btdę 

w Zarze.dzie Miejskim przv ud.dale wszystkch czynników. zainteresowa
nych f.IJ ważnę s11rawę. Prócz władz miejskich we7.JIUJ w niej udział 

przedstawiciele ZORu, SPD. PPB, MPB, Centrali Spóldrlelnl Budowla
nych, \łrzemysłu 1 rzemicsła. 

przesłaniać tego najważniejszego pro
blemul 

Obecnie roboty budowLame P!I"Owa.dzi 
proomysł i różne in.stytucje, a p!'lzede 
wszystkim mia.sio. Na Bałutach pow· 
staje osiedle robOtnicze, które jest za-

• • • • 1 czę.tkiem przebudOWv całej dzielnicy 
Łódź . inie może odstawać od wartkłe- Wielka wygrana. ~oWinnismy 1edna.k j staromiejskiej. Wykańczane sę blckl 

go tempa· oclibudowy całego kraju. To, pamiętać 1 o tym, ze zasadiliczegQ pł'O- dla pracowników miejskich przy uL za 

że kladziemy obecnie w naszym mieś- blem'?-· prcbl~mu głodu mieszkaniOwe-1 wiszv. dalej gmach szkOły publlC2nej 

rie nacis•k na rea!iza1cje zamierzeń w go, nie rozw1~żemy samymi remOn.ta-1 na KarOlewie, nowy budynek Miejskiej 

dziedzinie remontów mieszlkamiowych ml, które ~ę Jedynie półśrodkiem. Mu- Biblioteki Publicznej przy zbiegu Gdań 
1esit zjawiskiem niewątoliwie zdrowym, simy wyłę.zyć wszvstkle siły, .abv kOn- skiej i K.Opernika 
a nawet koniecznym. Kaidv nratoWanv ł}"lluować i . rozszerzaó budoWinictwo . • , 
Od dewa.stacji budynek - to dla nasi Obiektów nowych remOnty nie mog„ Na Cbomach .Przy ul Wa;rnenczyków 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·-

8~~~~~~~~-y wzn~z~e są f~damenty ~ob~ dzi~ 

A • • d - d • k nicowego. Do budowy drugiego takiego 
Dl Je ą_ego zlec a , _ ż.tobka dla pórnocnei d1zielnicv Łodizi, 

b d k I I 
przy 111. Chrobrego przystąpi się la-O.a 

ę Z. •aę pO •a SZ O q • dzień. -Prócz tego ·rozpoczęto bud-OWę 
... SZkOły. 'przy ul. WólcZańsk.iei (SPB) 

oraz noweczesnego ośrodka zdrowia 
• nie 

S · f • d · 15 , · b przy ul. Limanowskiego 47, 
pECIO ny SplS W nlU . ·wrzesntO r • Miejskie Zakłady Komunikacyjne bu 

Dnia 15-go września rb. w całym kra 
fu prz.e.prowad,zony z-ostanie spis dzieci 
w wieku sxkO'lnym. Obejmie on ws·zy· 
stkie dzieci roczników 1936-1942. W 
:lniu i5 września. nauki w. szkołach nie 
bęidzi.e. ponieważ w .skład komis.ii sipi
sowych wejda równi·eż 1TJauczyciele. 

N a p.odsta wie teg-0 sipi.su usta li się. ile 
dzieci po210staje poza szkOłą. .Spis bę

d1zie p•rz.ep·rowadzonv w taki ·sam spo
sób. w jaki sporzą.dza się normalne sPi 
sy ludności. Komisie udadza się do po' 
!:'IZl(''Ziel?ófnvch domów i ~ą,piFJ74 wszy
->1tkie dzied w wieku StZ·kolnym, ustala
iar iednocze.śnie., dlaczego niektóre d7fe 

ku obuwia, czy ubrania. trzeba · będzie 

p<>móe tym d.zieciOin i umożliwić im 
naukę. Nle można bowiem pozwolić 
na to hv w czasie gdy prowadZi się 
prawdziwą wOjnę z analfabetyzmem 
wśród dOrOsłych wvrastall młodzi anal 
fabeci. 

Dlateg-o też spis ma wielkie z;naczenie 
i w jeg-o p.rz·e·prowadzeniu niezbędna 

Jest p0moc caełgo społeczeństwa. Po
m!Oc ta będzie się wyrażała z jednej 
strony udziałem w komisjach · S'Piso

wyrh. a z drugiej udzielaniem ścisłych, 
prawdziwych informacji. 

ci nie uc·zą. sł.ę. • Dużą rolę StP•e·łnią tu K-0\ffiitety Rodzi-
Maję..c te da:ne r,ozpoeznie się w;alkę c.ielsikie. które wytłumaczą. rodzicom. 

z nieuczęs11cza1niem pewne.i części dzie- jakie z:nac•zenie ma spis. RóWlllież Ko· 
ci do sikół. Jeżeli np. stwierdzi się. ż.e mitety Blokowe i administracJe domów 
dzieci nie chodzę, do szkoły z powodu I mu.s1z~ dopomóc komisjom w sporzą-

ciężkicb warunków material·nvcb. bra- dz·a:niu spisów. (k) 

Karygodne nieporządki 

na basenie ŁKS Włókniarz 

dują warsztaty i magazy1ny, inwestycje 
bud>0wlane p·rzeprowadza ZOM. Dużlą. 

budowlę WZ'nosi Centrala Tekstylna. 
R-0bo1tv p•rzy wz,noszeniu wieżowca dla 
biur admi1nistracyjnych p·r.zv ul . Sien
kiewicza i olbrzymich maga.zynów przy 
ul. Fabrvcz1nej ·sa. iuż poważnie za.awan 
sowan~. Magaizyny spożywcze · buduje 
,,Społem" na Polesiu Widzewskim, zaś 
w Al. Kościus.zki rozp.o·czą.ł budowę no 
weg-o gmachu Urzi;i.d Zat.rurl1nienia. 

Jak ~ięc wid•zimy, ruch jest d.OOć po
kafoy, ale cóż z tego, kiedy buduje się 
przeważnie Obiekty przemysłowe i a~
ministracyjne? I dlatego właś,nie po
winniśmy sprawę postawić jasno: trze
ba zr•»bfć d.111. żv wysiłek, · abv wykOrzy 
stać wszystkie iStnieill'"cc motliwości w 
kierunkn budowv przede wszystkim do 
mów mieszkalnych dla rxesz · pracuf ą· 
cych/ 

Sprawa ta zwię.zruna Jest - rz1ecz jas 
na z k11edytami. Na rok bieżą.cy Łódź 
uzyskała na cele hudowr,ictwa mie,sizika 
niowego ponad 700 milił>nów zł. Suma 
ta zostanie wvkor.zvstana w całości. 
Trz~ba j.ednal{ będzie niezależnie od 

Człowiek stracił iycie wskutek braku śro~kóN ratunkowych! ~:1nT!f:~::_ z t~s;~~ea~~!~~~zn~e co P~:~: 
dObrej Woli ze strony obecnych, Gdy spieszyć reali:racje wszvsUdch z.aplano
wyipadek miał miejsce, ina ba<ienie zin.aj- wanycb inwestycji budowlanych. Tragiczny wypadek wydarzył się 

wcZOraj w godzinach popołudniowych 
na basenie LKS Włókniarz przy Al. 
Unll. FOdczas kęp·ania się utonął 20-
letni Zbigniew K.ae20r, prac-0wnik Ub'ez 
pieczalni Społecz.nej w Lodzl 
'Vinę opnosi tu przede ·wszystkim za

rzę.d basenu, gdyż w pobliiiu brak jest 
iakichkolwiek środków ratunkowych. 
jak drągi, deski. koła ii:umowe, a 'naj
ważniejsze - brak jest ł.nstruktnya dy
żurneqo. którv powinien 7llłijdować się 
na miefscu i czuwać nad bezpioozeń
stwem kl)piących się. 

Poza tym ba.sen znajduje się w fatal 
nym stanie. Dno jego raptownie op·ada 
z metra do głę1lmkości 4 ro 75 cm .• a że 
przytem ies·t ooo grz!;lskie - nic d ;i: iw 
nego. że stanowi pułapkę nawet dla 
niezłych ply1rnków. 

Na margin('sie tego wyp.ad:ku iI1arleiy 
równiP.·Ż nauietnować brak odrwa.ai : CiZY 

dowało się około 60 osób. ~ikt jednak I tu są. w tej eh wili do p>0koniami.a 
nie po.spieszył z pomocą. tonącemu, mi- pewne trudności. poleg-ające p.a us·ta.
mo, iż byli tu równi·eż dobrzy pływaicy, wicznvm braku sił fachowych, oraz na 
'J)opisiu.iący się · saltami i skokami 'f. częściowym braku materiałów bucl'oWla 
trampoliny. A wypadek wydarzył się nych a zwłaszcta żelaza. RoihO'ty pr·(lwa· 
tuż przy brzequ/ dzim:v P·rzeważ·nie z ze,,1'1złOIJ"•..,,~znyct ea-

0 za;p·ewnienie be.zpiecz,eństwa pu- pa.sów budulra. Powstaje zag.adn!enie 
blicznoŚici zarząd b.a.se,nu nie troszc·zy zdobvcia dal szvch tran~portów materia 
"ie dba natomia"·t bardz-o, ażeibv nik~ łów b11dmvlanych. dal~zego usprawnie
.;iię niA dosta.ł „na gapę'' Godzinę przed irria organiz;:1.r.ii przedsięibio-rs>tw bud>0-
utonięciem Kaczorow,.:;kiego przez :pło1t Wla1nYch z MPB na czele wresr.zcie rOz
przedo.:;tał się młody chłopiec, którego krecenia pie1knie 7apo·czą.tkOwanegll w . 
ktOś z personelu tak p.abił że świadkO- Lodzi współxawodnictwa pracy na bu
wie musieli st:anać w jego obronie. Na· d0 wlach. 
zwisika i adresv świadków posia1da mi- Wszystkie te 'problemv hi;dą. sZ'czeg6· 
liciant którv spi~ał protokół ł-0wo p-rzećlvskutowan9 na d:dsiejs1z ei 
Jesteśmy P•r7ek0nanl że odpowiednie naradzie. Musimv prn>.:>:wyci~żyć ws:xel 

w':it".!e wkrocizę w tę sp·rawę. Życie kie przeszkotly, aby dać· rG~tnikom 

ludzkie i88'.l . $Ył,,, d.fOgi"- abY,/>:1&..-~W łódzkim na:jwcz.eśniej . mo:iliwia .~ d'llŻO 
na .nielieziu~~ r..,„~ -·'>.:~..;ii ~,-~'i: lł·-- ., 

\ 
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Nasi przodownicy 

WŁADYSŁAW WISNIEWSKI 

.Kiedy w 1920 roku stanął w przędzalni 
PZPB nr 1 pny maszynie, był j~e mło
dym chłopcem. Dziś ·włosy jego pr.iypr~-z.o
ne są siwi.mą, a żylaste ręce noszą ślady nie 
jednego d:Zliesiątka lat pracy. 

Poza tym jednak niewiele się zmienll ob. 
Wiśniewski. Po dawnemu jest pogodny I u
czynny dla otoczenia, po dawnemu najlepiej 
czuje się w chw'1lacb wolnych od pracy na 
łonie natury. 

Nr 216 
Gdyby nie Skromny ... 

ŁKS Włókniarz Legia 0:0 
Doskonała 

rażki. 
gra· bramkarza Legii uchroniła warszawian od po
Napastnicy łódzcy muszą się ćwiczyć w strzelaniu 

Piękna P<Jgoda i wiad-0mości o postę- wania do bramki str.rałów. Uderzało to puli roz.grywek. musimv jej p.rzyma~. 
pach. poczynionych przez ligowców :,.zczególnie u naszego c10łowego nap.a.st ie uczyniła pewne postępy. Gra wojsko 
ŁKS Włókniana ina ohn:de w Kudowie, nika - Barana, któremu nlc jakc$ wczo wych 1nabrała nie::o P.ł .vnności i... os1roś 
podniosły na duchu łodzian, udajacych raf nie wvchOdziło. ci. Ostatnia cecha Jest bOdaj zasadn1-
s ię na mecz z war<;zaw<>ką. Legią, Opusz Ponadto napad na.sz czuł się jakoś nie czę, która u warsrawian zwraca naj-

1 B d t d ·1 większę uwagę. cza.i·"c <>tadio•n. b.\·Ji .i'ec.lnak inal()!lół roz- pewnie w P·O u. ar zoczęs ozawo z1 y 
.,. „ ~ .. 1 • 61 · · · Zespół wojskowych hołdule grze twar czarowani. Bo jeśli można mówić 0 ja Pvuama., a szcze·g me p1'zen-0szeme p1· 

łeok na '3krzydła. Te zaś. które p·rzy- dei. nirusitępliwe.i i ambitnej. NieiSttety, 
kichkOlwłek postę·pach. to tvlko chyba padkowo tam trafiały, d·ziwnie ,.ginę· łatwo jednak można sic zag1;1Jopować i 
w Odniesieniu do drużynv stole::znej. wiedy zam.Ja t g twa d · idrl ty". Jeśli chodzi o prawą stronę ataku, s ry r el w my grę 

A gra z,apowiadf.l!a się na porzą.tku często działo się Io jednak bez winy brutaln~. A z taką. mieliśmv właśtlle 
dość interesuiaro Napa,<;tnicy o•hydwu HOgendGrfa, które~<> lewy obrońca Le· wrror.a! do c·~·.-niE>nia. W'ydaje się, 7.P. 
:;;esipołów raz P·O raz zapnszczali się p·od gii. Serafin, obrał s-0bie wczora.i za warszawscy Obr<łńc.v w ogóle stwOr:ryli 
hramke rn:eC"iwnika, stwarz.aJl),C nie- „ofiarę" swych ha.rdzo liczn~·ch fauli. SOble własny „system" J.Jrv, pOleziajęcy 
bezpieczne na\vet !"ytu2c.Je. Cóż z tego, po lewej słrOnie natomiast zaprze- na mOżliwfe częstvm dObieraniu się dl> 
kie~v ZWYkle się tvlko na tvm koń- paszczał piłki Patkolo, który p.odcz.as kOian I kostek przeciwników • 
czy1o. wcwra.i<>zego spotka•nia prawie na boi- Jedvnvm jasn:vm punktem zesip·o·lu był 

Dlaoego'? Nigd\' <'hyba jeszcze nie Siku nfe j;;tniał. Zawodnik ten zawiódł he;r,sprzecznie bramkarz Skpmnv. naj 
widzie!iśmv takiei niezaradnCśei i nie- kompletnie. lepszy gracz na bOisku. Nie!Jczne, a .ied 
dyspozycji strzałOwej 11 napastników nak mają.ce w sobie posmak goala, 
ŁKS Włókniarza . iak podczas wczoraj- Natomiast gra linii defensywnych strzały ną jego bram;{ę odpar01Wywał 
~ego spotkania. Zapewne starczyłoby ŁKS Włókniarza mo~ła się wczoraj bardzo przvtomnie. Oddalaję.c Od swej 
palrów fodnei reki. by wyliczyć celnie.i pocl•1•bać ~zczepólnfe dobre wrażenie drużvnv widmo poraiki. Pci:'.ot5ta.Ji iza-
s7·e ~trz"ł'' o•ddane na s·,.'1. "tyni'ę S'·rom pozOstawił po sobfe Urban, piłkarz bar d . . . " " " " .,. "- W<J mcv. moze za w\·Jatkiem Mordar-lle·.!!O A 1•11.n".?. z'ebv .,sied7iały", dzo rur·hliwY . którv po-trafił również k1 . - Niedawno wróciłem z wczasów, które ~ < rl h · ć · k .1k · 1 · s· ego me specjalne~c nie pokazali. spędzałem na wsii. •• - opowiada nam z oży- . bramka m11siała'1y hyć wvżs1a pr7ynaf o rze ws·p1era ata Pl ami i·a c tez Zawodv proivadził oh Jesionka z Kr~ 

wlenlem. - Teraz czas pomyśleć o robocie, mniej o kilka metrów lub o tvleż szer· rofar. się w gro1nicj;;zych momentach 
d I I I D · 1 · · 1· kowa. Widzów około 1? t .Ysięn.r. bo -ibliża się koniec tr'reoiego etapu współ- s2'a. N1• .... che'em. y za"'łę·hiar' o:io „ 1 po- no w a.sna wa.rn <-e zie me s·p1<;ywa 1 

\--;; Fo. " "' • ' • • nl d • , 0'--0ń O ~..._,.~..._,.~...._,....._,..._..,..._..,.,_.. ~...,,,.,;..._.........,.~ zawodnictwa, a chciałbym znów otrzymać ~zuki\vaniu prz~·czyn tej niedyspo7 .wji "lę rowniez „ lY wn1 u„ ey raz 
pierwszą nagrodę! <:trza .łowei. wydaje si(' iednak. że tkwi~ S7.cznrzyński w bramce. Ten·s łt~ 16cfzcu 
Władysław Wiśniewski Jes·t przooowni- One moi:P. w snnst'b;'e nrzeprowa~1.za- Cóż natomiast można P<JWiedzieć o li 

klem pracy w przędmlni Księżego Młyna 1 nvch treninJ1ów. odzie być 1110że Z'Wl"Rca Legii? .Jeśli sohie przvp-0mnimy tę dru zwyciężvłl W P-oznaniu 
dwukrotnym zdobywcą pierwnego miejsca • b ł · ć dd · · ' · · 6 b w dwóch kolejnych etaJ>llch współzawodnic- się z Yt ma o nw~gi na r.izłno1t o ~- 2~·ne ~ nam1P,tne~o meczu w · pierws1ze.i i 7 m. w ramaoh ligowych rozgrywek 0 
twa.. Przecietnie wyrabia 118 proc. normy. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111m1111111111i111111111 drużynowe mistrzostwo Polski w ten!sie, w :ó 
Żona jego, tkacri;ka, pracuje również w tej s k M • I h G d p ~ kienniczy Związkowy Klub Sportowy „ Wi-
samej fabryce w Nowej Tka.lni I jakkolwiek u c«as ' 1e OC a w ran (' tX dz.ew" ZV\'YCiężył po zaciętej walce „Wartę" 

:~=:n~~:~P~~~!t~rzr:·a:zt;:~ ::ż: 200 tysiacy widzów oglądało emoc.~onuiące zawady Pun'!dY dla Widzewa zd<?byli: Borowczak ! 

nie z:vskala jeszcze dotąd chlubn~o miana I ~ Ili · poznańską w stosunku 7:6. 

utkać jak najlepszy towar. "f ' Skonecki II w grze pojedyńczej mężczyzn, 
--------------·----• Przy daskonałej pogodzie odbyły się "\V Po- lejność zawodników. Kraksy na b. nlebezple para · Borowczak - Adamczyk w grze pod-

Dokqd dziś pó;dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - Traviata 
KAMERALNY - Szczygli zaułek 

OS.A -:- Jadzia, , wdowa 

K A 

manlu e.mocjonuj9,ce zawudy motocyklowe cznych wire-żach spowodowały, że prowadze- wójnej mężczyzn, Cungowa : Ulrichsowa w 
p. n. Grand Prix Pdfki. Na trasie wynoszą- nie nbjąl Mleloch przed Dąbrowskim I Bube-
cej ogółem około 8 klm. zgromadziło się po- nickiem. W tej też kolejncścl zawodnicy przy grze pojedyńczej kobiet, para Cungowa -
nad 200 tysięcy widzów(!), którzy byli świad byli na metę. Borowczak w grze mieszanej i Ożga w grze 
kami wielkiego sukcesu, jaki w biegu głów- Zwyclę,stwo Jerzego Mielocha w Grand pojedyńczej juniorów. 
nym odnieśli motocykliści polscy. Prix jest naszym wielkim sukcesem a dla za Na specjalną uwagę zasługuje ofiarna i o-

Grand Prix rcngrywane było na trasie Il- wodnika, który w tym roku obchodzi 20-Iecie 
czącej około 160 kim. Obok czołowych moto- swych startów - ukoronowaniem pięknej ka panowana gra Bo.rowczaka, który w d::cydu
cyklistów polskich w biecni tym startował ze riery. Czas Mielocha 1:20:59.1 - Dąbrowskie jącym momencie, zarówno w de.blu =~""-'·"" 
szłoroozny zdobywca wielkiej nagrody. - go 1:2.l:4'J a Bubenkka 1:~3:1)1.,6. Ml'elotll u- }ak i w grze mieszanej przechylił szalę zwy
Czech Butenic~k CJraz niewiele ustępulący mu zyskał więc czas o 3 min. lepszy od zeszłorocz cięstwa na stronę „W:dzewa". 
~od~k Vltvar. Już od stai:tu aż do_ 10-go okrą nel!'o czasu zwycięzcy Bubenicka. w swoim rodzaju rewelacyjne zwycięstwo 

.ADRIA - Mężczyźni w jej życiu 16, 
BAZ.TYK - Młoda Gwardia 

zema prowadził Czech V1tvar. ktorego typo- W k'lt. 350 bezapelacyjne zwyelestwo od- . . . . . . . 
18, 20 wano na zwycięzcę. Za nim jechał Zymirski, niósł St. Brun !Wuszawa) w czasie l:23:02 odmosła rown1eż Ulnchsowa, b1Jąc w dwoch 

następnie Bubenicek. przed Kastą (CSRl 1:24:30 I Bębenkiem (Kra I setach 6:1, 6;1, wyraźn:e niedysponowaną 
seria II 17, 19, 21 
BAJKA - Postrach Mórz 18, 20 
GDYNIA - Program aktualnoś!:l 
HEL - Zielone lata 15,30, 18, 20,30 
MUZA - Rzym miasto otwarte 18, 20 
POLONIA - Ulica Graniczna 15,30 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIK - Młoda Gwardia 
seria I 15,30, 18, 20.30 
ROM.A - Złoty kluczyk 16, 18, 20 
REKORD - Bohaterowie pustyni 16. 
Antoni i Antonina 18, 20. 
STYLOWY - Skarb 16, 18, 20 
śWIT - Skarb, godz. 18, 20 
TATRY - Cygańska miłość 16, 18,30, 21 
TĘCZ.A - Tragiczny pościg 17, 19, 21 
W;ISLA -r Powrót do domu 17, 19, 21 
WLóKNIARZ - Wie6 na pograniczu 
17, 19, 21 
WOLNOść - Powrót do domu 16, 18, 20 
ZACHĘTA-Narzeczona z Turkmenii 16, 18, 20 

11111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111 mm 

Wyniki w Il lidze· 
W bojach II l~gi padły nas~~ujące wyniki: 
PTC - Gward!a (SzĆzecin) 1:0 (0:0). 
Garbarn!a - Lublinianka 2:1 (1:1). 
Chełmek - Tarnovia 1:1 (1:0). 
Polonia (Swjdnica) - . Baildon 5:4 (3:2). 
Kolejarz (Ostrów) - Pomorzanin 2:0 (1 :0). 

--<>--

Niedzielny plon 
Po niedzielnych spotkaniach tabelka u-

kszitałtowała się następująco: 

1. Wisła 
2. Kolejarz Poz. 
3. Cracov!a 
4. Polonia W. 
5. Górnik Byt. <1 

6. ŁKS Włóknla.rz 
7. AKS 
8. Warta 
9. Ruch 

10. Legia 
11. Lechia 
·12. Polonia B. „ 

19:5 
17:7 
17:7 
15:9 
12:12 
12:12 
12:12 
11:13 
9:15 
8:16 
8:16 
4:20 

35:11 
39:22 
28:19 
24:17 
20:20 
25:28 
22:28 
17:15 
24:33 
17:28 
20:36 
15:29 

Dzleslą.tP okrążenie kompletnie zmieniło ko ków) - 1:26;43. czwartą rakietę Polski - Jaśkowiakównę. 
11-llll-llll-lll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-llll-IUl-llll--llll-llll-llll.._.111!-llll-1111--llll-1111-11 

ga ruszy a do • Poznańscy kolejarze zabrali Wiśle dwa cenne punkty. ,,,.9ll 

Craco-via bombarduje, lecz nie strzela bramek 
Po wakacyjnej przerwie I liga piłkarska 

ruszyła do bo;iu. Pierwsza seria spotkań nJe 
obyła się bez sensacji. Na.jwięksą z nich jest 
wynjk meczu 

CRACOVIA - WARTA 1:1 (0:1) 

Wynik ten jest bardzo szczęśliwy dla War. 
ty, która cały czas grał;i defensywnie. Na.past 
nicy Cracovii nie opuszczali połowy boiska 
przeciwnika. Ze przewaga ich była wysoka, 
najlepiej 9wiadczy stosunek · korrierów 18·2 
dla Cracovii. Bohaterem meczu był bramkarz 
pozMński Krys1kowiak, który miał najlepszy 

d?'.'eń w swej karierze. Pierwsza bramka pa
dła dla Warty w 10 miń. ze strzału Smólskie 
go. Gospodairze . pomimo bezustannego bom
bardowania bramki Krys.tkowiaka, uzyskali 
wyrówran!e dopiero w 3 min. przed końcem 
meczu. Zdobył je Babula ~łówką. Sędziował 
Stępień z Łodz:. Widzów 12 tys. 

KOLEJARZ (POZNARl .;_ WISŁA 2:1 (1:0) 

Kolejarze poznańscy stanowią na własnych 
„śmieciach" wprost niepokonanego przeciw
nika , o czym przekonał się ostatnio leader ta 
bel!. Poznaniacy zap,rali jeden ze swych naj-

Wioślarsk~e mistrzostwa Polski 
Ponad 400 zawodników na torze łęgnowskim 

Rozgrywane na torze łęgnowskim pod Byd f wał Verey, który uzyskał czas 7:21, bieg dwó 
gos~zą wioślarskie mistrzostwa Pols.k: zgro- jek ze sternikiem wygrała załoga BTW w cza 
madziły na starcie ogółem 85 osad, liczących -&ie 7:35, w óse·mkach natomiast zwyciężył 
ponad 400 zawodników. Pierwszego dnia za- kombinowany zespół BTW i AZS (Szczec:.0) 
wodów rozegrano ogółem 25 biegów. - 5:37,2. 

W dwójkach podwójnych zwyc!ężyła osa- · W konkurencjach kobiecych bieg czwórek 
da AZS (Kraków) z Vereyem w czasie 6:14, wy!Jrała załoga gnieźnieńskiego „Gopła", a w 
a w dwójkach bez sternika załoga BTW Byrl jedynkach zwyciężyła Wąsowiczówna !Wro
goszcz w c~sie 6·53 W jedynkach triumfo- cław). 

Propagadowe zawody kolarskie 
dostarcz~ły mieszkańcom Ozorkowa ·wielu wraień 

Na prowincji odbyły s:ę wczoraj propagan
dowe zawody kolarsk:e na dystansie 51J i 26 
km. Kartowicze wystartowali z Ozorkowa do 
biegu na 50 klm. w kierunku Łęczycy do Wi 
toni i z powrotem. Wyścig ten zakończył s:ę 
zwycięstwem Olczyka (ŁKS Włókniarz), który 
uzyskał cza~ l ·4o·08 6, przed kolegą klubo
wym Zawadzkim - 1:47:56.6 : niestowarzy-

szonym Potemką (Zgierz). 
Drugi wyścig odbył się na tras!e Ozorków 

- Łęczyca i z powrotem, liczącej 26 klm. W 
biegu tym zwycięży' Radzikowski (ŁKS Włók 
nlarz) w czasie 52:48.6. Na drugim m:ei~cu u
plasował się Błaszczyk. również ŁKS Włók
niarz z czasem 53:03 6, a na trzecim Kauoki 
<ŁKS Włókniarz) - 53:13-6. 

:epszych meczów : jedynie doskonała g;a Ju 
rowicza w bramce uchroniła Wisłę od więk
szej porażki. U gości zawiódł Kohut. Pierw 
szą bramkę dla Kolejarza zdobył Czapczyk 
w 44 min., a po przerwie Anioła podwyższył 
wynik w 21 m:n. na 2:0. Honorową bramkę 
d.Ja Wisły zdobył Cisowski w 31 min. Widzów 
20 tys. 

· POLONIA (W) - POLONIA (B) 3:0 (2:0) 

Gospodarze przystąpili do gry bez Woło
sza i Smolarza. Gra stała pod zna'{:em b:=z
ustannej przewagi bytomian, którzy n:e po
trafili jednakże wykorzystać jej cyfrowo. 

RUCH - LECHIA 2:0 (0:0) 

Poz!om zawodów bardzo mierny. Zdobywca 
obydwu bramek, Cieślik, wykazał b. słabą 
formę. Widzów 7 tys. · 

SZOMBIERKI - AKS 0:0 

Uzyskany wyn'.k całkowic:e odpovliada 
przebiegowi gry, która . toczyła się ze zmien
ną przewagą. Najlepszymi na boisku byli o
bydwaj bramkarze. a szczególnie Janik. Wi
d7ów 8 tys. 

lllllllll!lllllllllUll! llllllllllllll!lllllllllllillllllll!llllllllllll llllllllllllllllllllllllffllllllllffllHUHHn 

Bt:k. „zde:ron~zowany'' 
Koszu 1kę z orłem 

przv wdział Gahrvcb 
W Szczecinie odbyły się torowe mistrzo

stwa Polski na 50 kim. Koszulkę z Białym 
Orłem zdobył Gabrych (UCS Włókniarz) -
1:20:15.4 przed Napi!'rałą. Zes:i;łor<'czny mistn 
BPk przyh~·ł na metę doriero szósty. 
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